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Niemieclii kanclerz o sytuacji.
Niezbyt długo kierował dr. Wirth polityką nie­

miecką. Z każdym niemal dniem pogarszały się 
stosunki, tak wewnętrzne, jak i z zagranicą, upa­
dek Lloyd’a George’a pozbawił Niemcy najpotę­
żniejszego protektora, na którego pomoc bardzo 
liczyli. Kwestya odszkodowań wojennych i nie­
słychany spadek marki postawiły Niemcy nad 
brzegiem przepaści, Francya, nie mogąc się do­
czekać spłaty, grozi zastosowaniem najostrzejszych 
środków, wzrastająca coraz bardziej drożyzna staje 
się powodem wewnętrznych niepokojów, a tę nie-
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rający się na większości parlamentarnej nie po­
wiodły się. Socyaliści odmówili współpracy w ga­
binecie, w którym byłaby reprezentowana niemie­
cka partya ludow a; wprowadzenie zaś do gabi­
netu skrajnej prawicy (Deutschnationale), stojącej 
na stanowisku niepłacenia, byłoby prowokacyą dłu­
żników Niemiec. Dr. Cuno wybrał więc drogę pośre­
dnią : utworzył gabinet częściowo pozaparlam en­
tarny, w skład którego wchodzą mężowie zaufania 
partyi ś ro d k a : niemieckiej partyi ludowej, demo­
kratów i centrum. Poparcie tych trzech partyi tylko 
jest niewystarczające, gdyż rozporządzają one 200 
głosami na 469. Cuno zmuszony będzie przeto do 
lawirowania pomiędzy lewicą i prawicą.

Oświadczenie programowe, które nowy kan­
clerz wygłosił w parlamencie, odznaczało się sku­
tkiem tego chwiejnością i ostrożnością. Faktycznie 
ekspose nie zawiera niczego nowego i mógłby 
wygłosić je również dobrze i poprzednik jego 
dr. Wirth.

Najwięcej poświęcił Cuno dwom najważniej­
szym sprawom: odszkodowawczej i stabilizacyi wa­
luty. Poza stwierdzeniem, że w sprawie odszko­
dowań i stabilizacyi waluty nowy rząd kontynu­
ować będzie politykę dr. Wirtha, ekspose nowego 
kanclerza nic zawierało nic ciekawego. Ciekawe 
natomiast były oświadczenia stronnictw; z wyją­
tkiem komunistów żadna partya nie zajęła stano­
wiska opozycyjnego.

Nowy gabinet zadowolił się uzyskaniem vo- 
tum zaufania parlamentu co do swego programu 
w sprawie odszkodowań. Odnośny wniosek uzy­
skał wprawdzie olbrzymią większość, gdyż jedy­
nie komuniści głosowali przeciwko n iem u; wię­
kszość ta świadczy jednak tylko o jednomyśll- 
ności partyj niemieckich o ile chodzi o odszko­
dowania, nie może zaś być rękojmią długotrwa­
łości sztucznie zlepionego gabinetu dr. Cuna.
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pewną sytuacyę starają się wyzyskać dla siebie 
z jednej strony monarchiści, z drugiej komuniści.

Rządzenie krajem w tych warunkach nie było 
też łatwe i dr. Wirth, uznawszy, że przechodzi 
jego siły, oddał to niewdzięczne brzemię następcy, 
a tym, po długich poszukiwaniach został dr. Cuno, 
dyrektor Hambursko-amerykańskiego Towarzystwa 
Przewozowego (Hapag), jeden z najlepszych współ­
czesnych niemieckich ekonomistów.

Usiłowania dr. Cuna, by stworzyć gabinet opie­

najstarszy wykona w Polsce.
Człowiek, którego podobiznę w niniejszym 

numerze podajemy —  to najstarszy wyborca, bo­
daj czy nie najstarszy człowiek w Polsce.

Błażej Chłodek z Górnego Śląska, powiatu 
rybnickiego, urodził się w r. 1813 w Niewiado- 
miu Górnym, liczy więc obecnie nie mniej jak 
110 lat życia!

Polsko floto powietrzno.
Od czasu wskrzeszenia Polski jako samo­

dzielnego państwa - najszybciej i najlepiej ze 
wszystkich dziedzin państwowego życia zorga­
nizowała się nasza armia.

Armia ta, dla której nie mają słów uznania 
najpierwsze powagi fachowe za granicą, rozpo­
rządza dziś nietylko wybornie wyszkolonym dziel­
nym i karnym żołnierzem, nietylko liczebnie 
w stosunku do innych państw  imponująco się 
przedstawia, ale po za tem rozporządza wszystkimi 
możliwymi działami i rodzajami broni, wszystkimi 
środkami bojowymi i pomocniczymi, na jakie wo­
jenny geniusz ludzki w ostatnich czasach się 
zdobył.
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Śmierć Janiny Borowskiej.
Mało kryminalnych procesów wtrząsnęło tak 

silnie opinią naszego miasta i kraju —  jak głośna 
swego czasu sprawa zabójstwa ś. p. Włodzimierza 
Lewickiego.

Aresztowana pod zarzutem tej zbrodni J. Bo­
rowska nie przyznała się do winy i stanowiska 
swego nie zmieniła i w ciągu rozprawy, która cią­
gnęła się przed trybunałem przysięgłych przez 
szereg dni wśród niebywałego naprężenia opinii.

W rezultacie Janina Borowska została uwol­
nioną większością głosów i w niedługi czas zni­
knęła z horyzontu krakowskiego.

Słuch o niej zaginął, a opinia chciwa senzacyi 
zaprzestała się interesować przebrzmiałą i skoń­
czoną sprawą. Dopiero teraz telegramy doniosły, 
że w Ameryce otruła się Janina Borowska znana 
ze senzacyjr.ego procesu o zamordowanie adw o­
kata Lewickiego w Krakowie. Borowska wyjechała 
do Ameryki i tam była lekarzem-polożnikiem. Z oka- 
zyi jej samobójstwa w prasie zagranicznej poja­
wił się o niej szereg fejletonów, w których przy­
pominano szczegóły jej procesu w Krakowie.

Prof. Konopczyński posiada już znaczny doro­
bek prac naukowych z zakresu historyi. Z pod 
pióra jego wyszły między innemi następujące prace: 
„Polska w dobie wojny siedmioletniej“, „Liberum 
veto“, „Geneza i ustanowienie Rady nieustającej", 
„Mrok i św it“, „Od Sobieskiego do Kościuszki" itd.

Prof. Konopczyński brał również udział w Biu­
rze prac kongresowych przy delegacyi polskiej 
w Paryżu.

W  niniejszym numerze podajemy portret zasłu­
żonego działacza i uczonego.

Armia polska posiada między innemi wybor­
nie zorganizowaną i wyszkoloną służbę lotniczą 
zarówno w dziale aeroplanów, jak i balonów.

Jeden z batalionów aerostatycznych ma pomie­
szczenie w Bronowicach pod Krakowem. Batalion, 
pozostający pod dowództwem kapitana Trawiń-
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skiego rozporząda wielką ilością balonów wol­
nych i „captiv“ (na uwięzi).

W dzisiejszym numerze podajemy zdjęcie ol­
brzymiego balonu na uwięzi (captiv) na polach 
bronowickich.


